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Wiadomości zawarte w tej książce zawdzięczam mojej Żonie.

„Kobieta, jaka jest, każdy widzi” ( parafraza z „Nowych Aten” ks. Benedykta Chmielowskiego)

1. O czym będziemy mówić: o kobietach i mężczyznach! Gender!

         Do niedawna stwierdzenie będące mottem tego działu było trywialne, bo za przekraczanie norm obyczajowych groziły surowe kary: Joanna d’Arc została skazana na śmierć za noszenie męskich spodni. Dzisiaj tow. Henryk Będkowski przywdział kieckę i mianował się Anną Grodzką, nie pozbawiając się wszakże męskości, na wypadek, gdyby zmienił zdanie. 

       Według najnowszych wytycznych gender mainstreaming
 opartych o art.4.Traktatu Amsterdamskiego należy przyczyniać się do równości pomiędzy kobietami i mężczyznami.  A należy to czynić przez – uwaga! - zacieranie różnic! i prowadzić działania na zasadzie Top- Down. No, to ja dziękuję! Znowu nie mam nic do gadania! Tak wprowadzano mi socjalizm, kolektywizację, industrializację, kapitalizm itd.

       Ale z ciekawości przeczytałem dalej jakie to różnice mamy zacierać- i, niestety, moja ciekawość nie została zaspokojona, autorzy tekstu nic o różnicach nie wiedzą. Natomiast wprowadzają obowiązkowe zacieranie różnic :

 uwaga!- w    nazwach.    Jeżeli w jednym słoiku jest sól a w drugim cukier i zamienimy nazwy na „biały proszek” to łatwo sobie posolić herbatę!

       Zasada bhp mówi: 

      Narzędzia mają być używane zgodnie z przeznaczeniem!

 ( z czego wniosek, ze narządy też!) inaczej grozi to wypadkiem przy pracy!

Jeżeli człowiek jest w organizacji społecznej narzędziem do wykonywania czegoś, to trzeba znać jego właściwości i przeznaczenie- o tym teoretycznie wie każdy lider zespołu, każdy, ale nie autorzy tego tekstu!

Obawiam się, że zacieranie końcowe będzie polegała na obcięciu  wystających tzw.   „drugorzędnych cech płciowych” i zrobienie z ludzi manekinów które można ubrać w co się chce i wykorzystać jak się chce, bo po zaczipowaniu nawet nie będą mogli zaprotestować. 

      Równouprawnienie nie polega na zrównaniu! Bo inaczej chudych będziemy nadymać grubych sprasowywać, niskich naciągać a wysokich obcinać!

                           Zasady cybernetyczne brzmią!

                Równe traktowanie nierównych jest niesprawiedliwe!

          Nierówne traktowanie równych jest również niesprawiedliwe!

Skoro mówimy że mężczyźni i kobiety są jednak różni, to powiedzmy sobie otwarcie i szczerze w czym jesteśmy równi, a w czym jesteśmy nierówni. 

         I wykorzystajmy te drobne różnice zgodnie z przeznaczeniem!

Vive ces douces petites differences! jak mówią Fracuzi. ( niech żyją te słodkie małe różnice)

2. Ustalmy najpierw, co obserwujemy: nasza ontologia!

W naszym tytule mamy KOBIETĘ, czy to przedmiot, czy zjawisko?

Moim zdaniem – ZJAWISKO, ze wszystkimi pozytywnymi konotacjami tego wyrazu…

Tylko, że najpierw omówimy wzorzec tego zjawiska zwany systemem autonomicznym czyli takim , który działa we własnym interesie i przeciwstawia się próbom zniszczenia. Do tej klasy systemów należą wszyscy ludzie,  kobiety i mężczyźnie i prawa działania są wspólne. Ustalmy te prawa posługując się metodą Mazura
. Zastosowanie innej metody da nam inne wyniki: Badacz ustala metodykę, obiera sobie obiekt badania według własnej ontologii i pragmatykę badania według swoich możliwości, a z tego otrzymuje syntaktykę właściwości obiektu czyli wyniki. Następnie dokonuje zapisu według semiotyki tworzą tekst według epistemologii i umożliwiając odczyt według semantyki.

3.Pragmatyka badań. Uwarunkowania wynikające z ustaleń M. Mazura 

W teorii informacji M. Mazura podstawowym pojęciem jest komunikat: jest to asocjacja dwu dowolnych wyróżnionych stanów fizycznych, a więc o tym, co jest komunikatem decyduje obserwator, który te stany wyróżnia. Jeżeli materia jest granulatem, to liczba komunikatów jest skończona i wynosi 2 do n-tej potęgi, gdzie n to liczba granulek (np. fotonów), zaś w przypadku continuum liczba ta jest nieskończona i o porozumiewaniu się nie ma mowy. 

Drogi problem to fakt, że każdy komunikat musi mieć swój nośnik fizyczny – a jeżeli jest to granulka, to od razu widać, że nośników nie starczy do opisania wszystkich komunikatów, bo nośników jest tylko n.

Według Mazura informacja jest transformacją jednego komunikatu w drugi, czyli jest to czynność wykonywana przez obserwatora, a więc zależy od właściwości obserwacyjnych obserwatora jako systemu autonomicznego. To obserwator kreuje systemy! A jak to robi? – podejmując decyzje! 

4. Ontologia: teoria decyzji M. Mazura

Według Mazura obserwator jest systemem autonomicznym, zaopatrzonym w podsystemy funkcjonalnie połączone sprzężeniami zwrotnymi – ma receptory pobierające bodźce z otoczenia, ma korelator do przechowywania i przetwarzania informacji, ma akumulator z alimentatorami do pobierania i przetwarzania energomaterii i ma homeostat do utrzymywania równowagi energomaterialnej i informacyjnej. Zaś na otoczenie oddziałuje podsystemem wyspecjalizowanym – efektorem. Efektor zasilany jest w energię płynącą z akumulatora i sterowany za pomocą informacji pochodzących z korelatora.

W korelatorze rozpływy energii korelacyjnej powodują powstawanie dróg przewodności – każdy rozpływ powoduje zwiększenie przewodności (zapamiętywanie), zaś brak przepływu powoduje zanik przewodności (zapominanie). Bodźce skorelowane ze sobą w czasie dają większe przyrosty przewodności, bo łatwiej się je zapamiętuje. Wynika z tego, że korelator jest tworem historycznym – zawiera on bowiem rejestracje przeszłych bodźców, czyli pamięć o minionych wydarzeniach tak długo, jak długo po drogach przewodności płynie energia korelacyjna (nie używane drogi skojarzeń tracą przewodność i bodziec ulega zapomnieniu).
Budowę systemu autonomicznego i oddziaływań sterowniczych pokazano na rysunku poniżej, z uwzględnieniem wszystkich podsystemów i ich oddziaływań. (Rys. 1).
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Rys.1. Wzorzec systemu autonomicznego. M. Węgrzyn, „Cybernetyka sukcesu” Częstochowa 2015 s. 67

Rysunek powyższy taktować będziemy jako „mapę drogową” ponieważ z niego można wywnioskować jakie są drogi przepływu informacji i energii a także jak homeostat odwraca działania i nadmiar energii przekształca w ospałość a nadmiar informacji w znużenie. Przerobimy go trochę uwypuklając czynniki wchodzące w skład obiegu dającego na końcu decyzję.

Diagram podejmowania jednostkowej decyzji wg M. Mazura
  z uwzględnieniem jej wszystkich składników podaje rys. 2.
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Rys. 2. Diagram podejmowania decyzji M. Węgrzyn, „Cybernetyka sukcesu”, Częstochowa, 2015. s.77

Bodziec S powoduje powstanie wrażenia bodźca i powstanie potencjału receptorowego Vr, w zależności od przewodności dróg korelacyjnych G (dających pamięć bierną) i aktualnego rozpływu mocy korelacyjnej K (dającego pamięć czynną) oraz potencjału homeostatycznego powstanie wyobrażenie o sytuacji dające potencjał efektorowy Ve i potencjał perturbacyjny Vp. Jednocześnie potencjał homeostatyczny daje rozpływ mocy w kierunku potencjału perturbacyjnego uruchamiając świadomość.

Jeżeli potencjał efektorowy przekracza granice czułości efektora powstaje decyzja odruchowa.

Jednocześnie potencjał perturbacyjny daje emocję skierowaną do homeostatu, który zamienia ją na refleksję dającą nowy potencjał homeostatyczny Vh i wyobrażenie o decyzji.

Zmiana mocy korelacyjnej powoduje podwyższenie potencjału efektorowego i decyzję.

Każda decyzja powoduje zmiany w pamięci czynnej (przez zmianę rozpływu mocy korelacyjnej) i zmianę pamięci biernej (przez zmianę przewodności dróg korelacyjnych w korelatorze). Zmiany te są indywidualne dla każdego systemu autonomicznego.

Powoduje to trudności w sterowaniu grupami ludzi. Aby te trudności zredukować wprowadza się kształcenie i wychowywanie młodzieży, mające na celu ujednolicenie wyobrażeń o sytuacji i wyobrażeń o decyzjach. Jednakowe są sygnału ostrzegawcze, sygnały informacyjne,  znaki nakazu i zakazu i inne znaki związane ze środowiskiem społecznym celem uniknięcia nieporozumień czasem nawet tragicznych.

5. Wypełnianie funkcji systemu autonomicznego przez tkanki organizmu człowieka
Podział na podsystemy podany przez Mazura jest podziałem funkcjonalnym, co oznacza, że ta sama tkanka może wypełniać jedną lub więcej funkcji w większym lub mniejszym stopniu. Wyspecjalizowanie się tkanek polega na przejmowaniu danych funkcji. Można powiedzieć, że:

1. Funkcję korelatora wypełnia układ nerwowy, a zwłaszcza centralny ośrodek nerwowy. Funkcję homeostatu wypełnia układ: podwzgórze w mózgu – pień mózgowy – nadnercza plus gruczoły dokrewne, ale i we krwi są układy homeostatyczne, np. wyrównujące pH na zasadzie barteru jonów fosforowych.

2. Funkcję akumulatora wypełnia krew, dostarczając energii do wszystkich komórek w postaci cukrów i tlenu do ich spalania. Im więcej krwi, tym lepsze zaopatrzenie w materiały i dostawy energii. Zmiana zasilania na tłuszczowe to tzw. drugi oddech biegacza. Kryzys tlenowy z tym związany zależy od wytrenowania mięśni i występuje po ok. 10 minutach wysiłku.

3. Receptory to zmysły: Wzrok, słuch dotyk węch smak błędnik zmysł feromonowy

Wszystkie zmysły wymagają dopływu energii, żeby mogły działać.

4. Efektor to mięśnie i kości, a także skóra, gruczoły zewnętrzne (np. potowe), żołądek i układ pokarmowy, włosy, barwniki i to wszystko, co widzimy patrząc na człowieka jako obiekt badawczy.

5. Alimentatory to błony przepuszczające pokarm i płuca pobierające tlen.

6. Korelator a mózg

Według teorii Mazura o poziomie charakteru decydują następujące parametry: liczba elementów skorelowanych daje inteligencję, szybkość tworzenia się dróg przewodności daje pojętność, układ geometrycznej bliskości elementów daje talent. Mazur nie podał fizjologicznych odpowiedników tych parametrów z braku możliwości uzyskania wiedzy na ten temat w latach, kiedy pisał swoje książki, a techniki nieinwazyjne dopiero powstawały. Obecnie jednak badania oparte na rezonansie magnetycznym potwierdzają jego teorię.

W czaszce są umiejscowione różne rodzaje tkanek, o różnym pochodzeniu i różnym przeznaczeniu. Według najnowszych ustaleń – podwzgórze jest homeostatem regulującym wydzielanie hormonów i enzymów ułatwiających ich pracę. Wzgórze jest miejscem wytwarzania wyobrażeń, podobnie spoidło i obszary nadwzgórza. Komórki białe i móżdżek służą do koordynacji pracy mięśni. Komórki szare przeznaczone są do „superkoordynacji” i sterowania działaniami superdokładnymi, jak mówienie, praca rąk czy nóg. Szare komórki, jako że leżą najbliżej czaszki, są najbardziej narażone na uszkodzenia, a więc najwcześniej i najwięcej wiedzy negatywnej zgromadzono na ich temat. Rozrastają się do sześciu warstw i dzielą tylko pięć razy w zależności od rozwoju twarzoczaszki, dając pięć faz rozwoju talentów – zasklepianie ciemiączka, ząbkowanie, wymiana zębów mlecznych na stałe, zęby mądrości, no i utrata uzębienia oznaczają fazy fałdowania się szarych komórek. Jest to zgodne z teorią Mazura dotyczącą talentów. Natomiast nie wykryto prawidłowości w kształcie mózgowia osób wybitnie w czymś uzdolnionych, gdyż nie szukano dróg przewodności – jest ich tak wiele i tak na siebie wpływają, że badania nieinwazyjne dają jedynie rodzaj szumu o większym lub mniejszym nasileniu. (Wiadomo jednak jak używki działają na pracę mózgu – napisałem artykuły o działaniu alkoholu i nikotyny, a o narkotykach wiem za mało).

Do obsługi dróg przewodności potrzeba dopływu energii – niedożywieni i niedotlenieni ludzie są mniej wydolni umysłowo. Według badań Dolmedu-Wrocław pracownicy fizyczni mają o 20% mniejszą objętość płuc. Tłumaczono to niezdrowym trybem życia robotników, ale różnice występują od początku zatrudnienia. Widocznie ludzie o większej pojemności płuc lepiej dotleniają swój mózg?

Do pełnego składu tkanek wchodzących w skład mózgowia trzeba dodać komórki glejowe, wspomagające przekazywanie sygnałów i płyn mózgowo rdzeniowy amortyzujący galaretowate tworzywo i przekazujący oddziaływania hormonalne. Do niedawna nie zauważano faktu, że komórki glejowe to jednak komórki, chociaż bez błony komorowej i ze zredukowanymi jądrami. Zaś płynu mózgowego nie uważano za jakąś szczególną tkankę. Rezonans magnetyczny dał jednak inny obraz – tam też przemieszczają się ładunki elektryczne, czyli sygnały.

Jednym z mitów na temat mózgu jest pogląd, że mózg służy do myślenia – otóż myślenie jest tylko wdzięcznym dodatkiem, na który przeznaczone jest jakieś 8% ogólnej masy mózgu i 15% energii, której ten twór zużywa całkiem niemało – zapotrzebowanie na tlen w mózgu wynosi do 40% całości zapotrzebowania, stąd omdlenia przy braku tlenu i upośledzenia w działaniu przy pracy na większych wysokościach (choroba wysokościowa). Można wspomagać pracę mózgu zarówno energetycznie – wystarczy zażyć glukozy, czy alkoholu, jak i informacyjnie – tak działa nikotyna i narkotyki.

7. Różnice w budowie mózgowia kobiet i mężczyzn
Największe różnice występują w geometrii podwzgórza, wzgórza i spoidła wielkiego – kobiety mają podwzgórze większe a spoidło szersze. Na dodatek wielkość podwzgórza się zmienia w cyklu miesięcznym o około 15% objętości, co jednak oznacza raptem 3 mm różnicy średnicy i do niedawna było nie do zauważenia. Inne tkanki są prawie identyczne, a różnice nie przekraczają różnic pomiędzy osobnikami tej samej płci. Podwzgórze u mężczyzn też zmienia objętość, przy intensywnej pracy jąder, ale różnica wynosi tylko 5%, czyli 1 mm średnicy, nie do zauważenia.

Rozwój mózgowia w zarodkowym okresie życia według niektórych teorii stanowi powtórzenie ewolucji gatunku. Jeśli tak, to badania na szczurach są obarczone od samego początku dużym błędem projekcji – widzimy to, co chcemy zobaczyć i przenosimy właściwości szczurów na ludzi.

Kiedy odkryto hormony, okazało się, że w życiu zarodkowym już w 6 tygodniu we krwi zarodka męskiego pojawia się testosteron w stężeniu 10% większym niż u dorosłego osobnika, a w zarodku żeńskim estrogeny w podobnych proporcjach. Ponieważ jest to okres formowania się mózgowia, to wysnuto wniosek, że takie stężenie musi, ale to koniecznie musi rzutować na budowę mózgowia. I byłaby to prawda, tylko, że we wczesnym okresie życia zarodka hormony są produkowanie nie przez mózg, bo go nie ma, ale przez nadnercza, bo już są. Ponadto testosteron i estrogeny nie są jedynymi hormonami! Tych najbardziej znanych jest około 20, a każdy występuje w towarzystwie kilku enzymów wspomagających i wszystkie jakoś ze sobą powiązane i są od siebie zależne. Jeżeli testosteron i estrogeny mają wpływ na kształtowanie się mózgowia, to najwyżej w 10%, a może i mniej – pod ich wpływem formuje się podwzgórze.

8. Różnice w podejmowaniu decyzji przez mężczyzn i kobiety.

Kobieta, jaka jest, każdy mężczyzna widzi. Ale co widzi jako cybernetyk – widzi pracę efektora, i to bardzo efektownego, wspomaganego czasem różem i barwiczką…

Obserwacje zewnętrzne prowadzone prze całe stulecia przez mężczyzn, bo tylko im wolno się było bawić w naukę, doprowadziły do wniosków, że kobieta to tak się różni od mężczyzny, że aż stanowi innego rodzaju istotę i to niższego rzędu. Platon uważał, że kobieta to nawet duszy nie ma… I ten pogląd o inności pokutuje do dzisiaj – zwłaszcza, gdy się okazało, że kobieta stanowi konkurencję na rynku pracy. Zacznijmy się przyglądać różnicom w sposobie podejmowania decyzji analizując punkt po punkcie od receptorów, czyli zmysłów.

8.1. Różnice w działaniu zmysłów u kobiet i mężczyzn

8.1.1. Wzrok: kobiety mają szerszy kąt widzenia, według okulistów widzą w zakresie około 130 stopni, podczas gdy mężczyźni tylko 70 stopni, w dodatku mając zawężone pole widzenia tuż przed nosem. Dlatego kobieta nie musi się rozglądać, żeby coś zobaczyć. Do zabezpieczenia obozowiska potrzeba sześciu strażników ale strażniczki tylko trzy! Chłopy mogły spać spokojnie, budziło się ich w razie niebezpieczeństw. Dlatego teraz produkuje się telewizory z podługowatym ekranem- wersja dla kobiet i niestety mężczyźni się nieco gubią gdyż nie widzą górnych i dolnych rogów. Kiedy byłem na szkoleniu oficerów rezerwy miałem zadanie rozmieścić obserwatorów wokół obozu. Wybrałem pięciu i powstały luki w obserwacji takie, że nie tylko pojedynczy nieprzyjacielski żołnierz ale i czołg mógł przejechać niezauważony. Za karę – pięć okrążeń koszar biegiem marsz!  Już wiem, że od operatorów urządzeń nie można się spodziewać, że zauważą światełko kontrolki w rogu pulpitu a kierowcy mężczyźni nie zaważą motocyklisty wyprzedzającego ich pojazd.

        Jaki jest właściwy ekran laptopa dla kobiet? - taki który ma dwa lusterka boczne! Wtedy ilość informacji wzrokowej jest odpowiednia do potrzeb przetwarzania. A dla blondynek potrzebne jeszcze wsteczne! (blondynki częściej ulegają aktom agresji tylko dlatego że są lepiej widoczne). Dopiero wtedy kobieta ma komfort pracy umysłowej w postaci właściwej ilości informacji wzrokowej.

         Ale jest i minus tego stanu – nie rozglądając się dziewczynka  nie ćwiczy błędnika, przez co czasem gorzej wypada na testach na wyobraźnię przestrzenną. Wystarczy jednak trochę gimnastyki i różnice zanikają – sportsmenki są dobrymi inżynierami. Kiedy studiowałem na Politechnice Warszawskiej zauważyłem, że wszystkie dziewczęta z architektury grają w piłkę ręczą lub siatkówkę, i mają piątki z rysunku technicznego. Te z wydziału elektrycznego jakoś mniej, bo schematy obwodów elektrycznych nie wymagają wyobraźni przestrzennej.

           Rzutuje to także na taktykę poznawania świata. Eksperymenty prowadził Jean Piaget, psycholog szwajcarski badający rozwój intelektualny dzieci. Ustawiono w pokoju barierkę z  drzwiczkami na samym kocu i kazano dziecku przejść przez tę przeszkodę – dziewczynka postawiona przy barierce stoi i płacze, bo widzi, że wyjścia nie ma, chłopiec też widzi przeszkodę, ale wie, że nie widzi wszystkiego, więc myszkuje, znajduje drzwiczki, przechodzi sam i przeprowadza dziewczynkę. Obie taktyki są nagradzane i wzmacniane środowiskowo – dziewczynce się pomaga, chłopca chwali za samodzielność. Za to chłopcy nie wiedząc o tym, że dziewczęta widzą szeroko załamują się w czasie zalotów- kiedy chłopiec fika i  bryka, dziewczynka stoi i  nie obraca głową a on uważa, że go nie zauważyła! I błąd, i błąd, i błąd! Zauważyła, tylko głową kręcić nie musi. Chłopaki, nie zrażajcie się, one nas widzą dobrze nawet więcej niż dobrze bo zauważają osiem razy więcej szczegółów!

      Dlaczego tak jest? Wynika to z budowy spoidła krzyżowego łączącego obie półkule mózgowe. U mężczyzn średnica tego fragmentu mózgowia wnosi około 11mm i jest stała, zwiększa się nieznacznie na starość, a powierzchnia około 121mm2. U kobiet średnica wynosi około 18mm a powierzchnia około 324mm2, a ponieważ decydują skojarzenie sygnałów zdolność rozpoznawania szczegółów u kobiet jest 9 razy większa, Mężczyźni potrafi nazwać około 160 kolorów a kobiety około 1200, co nie znaczy, że mężczyźni tych kolorów nie widzą.

Wiąże się to z szybkością podejmowania decyzji- mężczyzna decyduje po rozróżnieniu 4 cech charakterystycznych, kobieta potrzebuje zidentyfikowania  11 cech uznanych przez siebie za istotne. Wiedzą o tym sprzedawcy używanych samochodów. Klient mężczyzna pyta: czy bity (czyli po kolizji), kręcony (chodzi o licznik kilometrów przebiegu), hamulce ma?- to odpalić! Kobieta najpierw sprawdza światłe drogowe, światło stop, kierunkowskazy,  tapicerkę ,  kolor i lusterka, potem siada za kierownicą, czy wygodnie się siedzi, stopniuje napięcie rozpatrując 7 cech drugorzędnych dla mężczyzny, a na końcu sprawdza te cztery cechy uważna przez mężczyznę za najważniejsze.

         W czasie pierwszej wojny w Zatoce Perskiej Amerykanie stracili 11 czołgów z czego 7 dowodzonych było przez kobiety, a w kadrze dowódczej było ich 20%! Ta wyraźna dysproporcja była przedmiotem dokładnych badań (obecnie niedostępnych w sieci). Okazało się że nie było błędów które by się powtarzały: jedne żołnierki za bardzo się wyrywały do przodu i dostawały „friendly fajer”, inne się spóźniały i padały łupem niedobitków, inne dopuszczały przeciwpacerniaków z „bazooką” na odległość celnego strzału. Danych o startach w drugiej wojnie w ogóle nie opublikowano- strat nie było i już! Po wnikliwych badaniach analitycy doszli do wniosku, że czas podjęcia właściwej decyzji u kobiet jest dłuższy, o czym wiedzą wszyscy mężowie udający się z żonami na zakupy. Teraz kobiety w armii służą w odwodach gdzie czas do dyspozycji jest dłuższy, a oficjalnie mówi się, że są zbyt cenne, żeby je narażać na straty.

8.1.2. Skanowanie obiektu.

Rozpoznawaną kobietę mężczyzna „skanuje”
: oczy, biust, biodra, stopy. 

razem 4 szczegóły mając na początku wysokość wzroku na wysokości oczu kobiety- ok. 152cm.

Kobieta ma pretensje: -Nie zauważył fryzurki!

Mężczyzna- skanuje jeszcze raz:-  włosy, oczy, biust, biodra. Uwaga o włosach stanowi wg mężczyzny przymówkę seksualną, bo skanowanie kończy na biodrach!

-A buciki? To jeszcze raz: biust, biodra, stopy, biodra.

-Czy ja ci się podobam?  Jeszcze raz: biust, biodra, biust, biodra.

-Ale czy naprawdę? Finiszujemy: biodra, biodra, biodra, biodra.

Oczy kobiety błyszczą najbardziej w okresie płodnym, biust i biodra świadczą o zdolności do macierzyństwa, stopy o zmienności nastrojów.

Skanowanie mężczyzny przez kobiety:

Dłonie, barki ,biodra, stopy, nogi, ręce, twarz= policzki. usta, oczy, nos, włosy.

Wysokość wzroku- około 9o cm,

Panowie, ludzie czystych rąk mają lepsze branie na rynku matrymonialnym!

Chodzi o to, że ludzie zaciskają pięści przed atakiem więc atawistyczne skanowanie zaczynające się od rąk chroniło kobiety przed niespodziewaną agresją. Barki świadczą o sile i zdolności zapewnienia bezpieczeństwa. Biodra o wytrwałości, stopy o stabilności, nogi o spokoju ( czy nie drżą?) Rysy twarzy są na dalekim miejscu, zawsze można zapuścić brodę lub ją zgolić...

Skanowanie mężczyzny przez mężczyznę: barki, biodra, stopy, twarz.

W oczy się od razu nie patrz, w niektórych cywilizacjach to wyzwanie do walki.

Skanowanie kobiety przez kobietę; Fryzurka, brwi, oczy, usta, podbródek, dekolt, biust, brzuszek, biodra, kolana, stopy, a właściwie buciki! Ot. tak z góry na dół. I jeszcze raz do góry. Zaniedbana fryzurka i brwi to brak mocy socjologicznej. Oczy świadczą o fazie cyklu, dekolt o wyobrażeniu sytuacji, biust i brzuszek o atrakcyjności dla chłopców, Cały czas rozpoznajemy czy jest to sojuszniczka czy rywalka.

Wniosek: Dla mężczyzn towar na półkach , dla kobiet na straganach!

Jeżeli żona przełoży mężowi golidełko o jedną półkę wyżej, on tego nie znajdzie  pójdzie do pracy nie ogolony! Po zrobieniu przez żonę porządku na biurku spokój wraca po pół roku.

Złudzenie obserwatorów zewnętrznych polegające na tym, że rozpoznawanie cech obiektu u mężczyzn trwa cztery sekundy
 bo w piątej sekundzie celuje a w szóstej strzela (dlatego atak drużyny skokami naprzód to wypady po góra pięć sekund) skłania do przypuszczeń że mężczyźni to wzrokowcy. Nawet jest powiedzenie – wpadłaś mi w oko, czyli spodobałaś mi się i już kawaler jest gotów ruszać w konkury, ale coś mu przeszkadza o tym za chwilę.

8.1.3. Słuch – nie ma różnic w budowie i działaniu ucha. Są różnice w osłuchaniu melodii, matka rozpozna swoje dziecko po głosie: foki żyją w stadach po 1000 szt. i matki trafiają z pokarmem do swoich młodych. Zmiany intonacji głosu są dla kobiet ważniejsze od treści wypowiedzi.

Stąd bardzo ważny jest tembr głosu a uwodzenie piosenkami jest skuteczne. Natomiast mężczyźni bardziej rozpoznają rytm. Bębny wynaleźli chłopcy a fujarki i struny  dziewczęta. 

8.1.3.1. Nawiązywanie kontaktów głosowych.

Aby jednak rozpoznać informację od szumu informacyjnego używamy czegoś co nazwałem „kwantem informacyjnym” – minimalna ilość słów uznawana za komunikat. Ma to wielkie znaczeni przy nawiązywaniu znajomości. Kawalerowie są zwykle zbyt małomówni, bo oczekują reakcji podobnej do tej jaką by okazali sami w momencie nawiązywania znajomości.

Kwant informacyjny u mężczyzn to jedno słowo!

Poznawanie nowych kolegów wygląda tak:

Zbyszek!- mówi pierwszy, co oznacza: -na imię mi Zbyszek, czy chcesz się ze mną zaprzyjaźnić?

Maciek! – odpowiada akceptująco drugi co oznacza – oczywiście, chętnie zaprzyjaźni się z tobą.

U kobiet dopiero cztery  słowa to zauważenie komunikatu, siedem słów odpowiedzi to akceptacja, zaś jedenaście to zachęta do kontynuowania rozmowy, zachęta nie rozpoznawana przez chłopców, którzy po siedmiu słowach przestają słuchać!

Jak chcesz coś ważnego powiedzieć chłopcu- streszczaj się,a jak nie potrafisz, mów to od razu na początku! Nie owijaj w bawełnę, wal śmiało.

Ponieważ kobiety czekają na słowa, przylgnęła do nich etykietka słuchowców, ale przecież rozpoznają po prostu więcej szczegółów! Identyfikacja obiektu trwa 11 sekund! W tym czasie można wymówić około 25 słów, to  dwie sekwencje skłaniające do nawiązania kontaktu i na to czeka kobieta. I- niedoczekuje się, chłopak kończy nawiązywanie kontaktów zanim dostał potwierdzenie, że jest zauważony i zaakceptowany!

8.1.3.2 Jak przemówić do dziewczęcia? ( Tadeusz Boy- Żeleński)

Chłopaki: gadajcie!

Miłe słowa w sekwencjach co najmniej czterowyrazowych!

Kocham cię!- to za mało.

Kocham cię bardzo, bardzo- to zauważone stwierdzenie.

Kocham cię bardzo, bo jesteś  najpiękniejsza- może być zaakceptowane.

Nawet samo: Wyjdziesz za mnie?! -to za mało!

Ma być co najmniej: Wyjdziesz za mnie za mąż już dziś?

A właściwa forma to więcej niż jedenaście słów:

Czy wyjdziesz za mnie za mąż już dzisiaj, bo nie mogę się doczekać! 

Kobiety używają codziennie 12.000 słów, mężczyźni tylko 700.

Tak duże różnice w zapotrzebowaniu na wydawanie informacji wiążą się z różnicami na przyjmowanie informacji, dlatego do kobiet trzeba mówić długo w sekwencjach czero- i siedmiowyrazowych wplatając jedenastowyrazowe sekwencje dotyczące akceptacji.  Ponieważ w Stanach 85% zakupów robią kobiety opracowano cały system copywritingu – pisanie ofert sprzedażowych i ten system transformowany na warunki polski sprawdza się słabo. U nas większość zakupów robią mężczyźni, nawet zakup bucików czasami musi być akceptowany przez męża który trzyma kasę. Wyznacznikiem jest wtedy cena, dlatego tureckie podróbki sprzedają się dobrze chociaż ich trwałość określono na 3 miesiące.

8.3. Dotyk – różnice w położeniu ciałek czuciowych w strefach erogennych zostały zauważone najpierwsze i doczekały się wielu opracowań, od Kamasutry poczynając na Wisłockiej
 kończąc. Ale i różnice w napięciu skóry spowodowane innym układem tkanki tłuszczowej powodują, że skala czułości jest inna i odczuwanie rzeczywistości nieco inne. Zwłaszcza stopy kobiet są bardziej czułe niż stopy męskie, stąd kobieta musi ale to musi mieć więcej niż jedną parę butów! Minimum 4 – letnie, zimowe, przejściowe i wyjściowe.

8.4. Węch – odczuwanie zapachów u kobiet jest związane z cyklem miesięcznym, a także zmienia się w okresie ciąży i karmienia. W tych okresach zmienia się kształt podwzgórza a więc i talenty do rozpoznawania rzeczywistości. Obecnie w zatłoczonych miastach zmysł ten jest oszukiwany perfumami i kosmetykami, tworząc ułudę, ale i rozpraszając uwagę.

Kiperami w winnicach do niedawna byli wyłącznie mężczyźni, dopiero niedawno francuskie stowarzyszenie winiarzy dopuściło kobietę do oceny win  ale ona miała już 56 lat i burze hormonalne za sobą. Wszystkie zmysły trzeba wytrenować, aby sprawnie działały. Tylko komórki węchowe regenerują się po każdej infekcji i złuszczeniu śluzówki w nosie i mogą być użyte do odbudowy chirurgicznej włókien nerwowych drogą przeszczepów

8.5. Smak- podobnie jak węch u kobiet się zmienia z tych samych powodów. Dlatego szefami kuchni są mężczyźni bo potrafią ugotować tę samą potrawę wiele razy pod rząd. Żeby dać kobietom szansę wymyślono książki kucharskie.

 8.6. Błędnik – budowa jest ta sama, ale stopień wyćwiczenia bywa inny.

Otolit to ziarnko wapienia poruszające się wewnątrz ucha środkowego uciska zakończenia nerwów dając sygnały o swoim położeniu, co w koincydencji z innymi sygnałami od zmysłów wzroku i dotyku daje nam wyobrażenie o sytuacji. Wyćwiczenie w koordynacji ruchów wymaga używania kończyn od urodzenia. W czasach Bolesława Prusa dzieci zawijano ciasno w pieluch i uczyły się chodzić, gdy miał półtora roczku, tak opisał w nowelce  „Przygoda Stasia”.  Moja wnuczka chowana w śpioszkach mając osiem miesięcy przeszła pod stołem na drugą stronę a ja nie mogłem jej dogonić mimo, że mam dłuższe nogi. Dzieci powinny być ruchliwe, wtedy są inteligentniejsze. W Czechach w przedszkolu nie pozwalano dzieciom na zabawy ruchowe, żeby sobie nie zrobiły krzywdy. Niestety, wychodziły z tego ”przymulone” i nie miały ochoty na naukę.

8.7. Zmysł feromonowy – czasem identyfikowany z węchem jest u kobiet nastawiony na wykrywanie innych sygnałów niż u mężczyzn. Będzie to podane w następnej książce.
9. Budowanie wrażeń.

Budowanie wrażeń odbywa się w rejonie wzgórza tuż przy podwzgórzu oraz spoidła wielkiego. U kobiet te rejony są szersze o 50% niż u mężczyzn, stąd kobiety łatwiej kojarzą bodźce. Dziewczynki szybciej uczą się chodzić i mówić. Ponadto w tych rejonach odbywa się redukcja liczby informacji – oko przyjmuje 4 mln bitów co 1/25 sek., a do kory mózgowej dochodzi 1000, tyle samo, co z wrażeń słuchu i błędnika. Wrażenia dotykowe są blokowane przez wychowanie – nie zważa się na to, co odczuwają stopy, chociaż niewygodne obuwie zakłóca sprawność myślenia. To samo z komfortem cieplnym, czy przeciągami – powodują wyraźne zmiany w myśleniu. Z teorii Mazura wynika, że musimy się nawzajem informować o wrażeniach, bo w każdym przypadku są indywidualne. Tymczasem blokada kulturowa jest tak ogromna, że wiele tematów pozostaje tabu, z edukacją seksualna na czele. Pewna znana aktorka (Marilyn Monroe) zapytana, co sądzi o seksie, odparła: – To chwilowa niedogodność…

Ponieważ zdolności uczenia się u dziewczynek wzrastają w dzieciństwie szybciej niż u chłopców w klasach koedukacyjnych to one na początku są prymuskami ściągając na siebie niechęć chłopców! Potem zaś tracą swoje zdolności w okresie dojrzewania i chłopcy się na nich odgrywają...

19. Wyobrażenia o sytuacji i emocje

Wyobrażenia o sytuacji zależą od całej historii korelatora i od aktualnego rozpływu mocy korelacyjnej. Są ściśle związane z emocjami i sygnałami od mięśni przechodzącymi przez móżdżek do kresomózgowia. Szare komórki rozdzielają sygnały do centrów koordynacyjnych i z powrotem do podwzgórza. Mechanizm ten naśladują sztuczne sieci neuronowe, które podobnie jak kora mózgowa potrafią się „uczyć” rozpoznawać sytuacje przez dzielenie sygnałów wejściowych za pomocą „wag”, a u Mazura – za pomocą różnicy w przewodności. Ze względu na nieco inną budowę podwzgórza, oraz nieco inne wrażenia, emocje u kobiet są trochę inne niż u mężczyzn. Nasz mózg ma 6 warstw komórek szarych- badania sieci neuronowych prowadzone przez dr Jarosława Krzywańskiego wykazał że jest to maksimum złożoności sieci- większe ilość warstw prowadzi do schizofrenii nawet u sztucznej inteligencji!

11. Refleksje.

Homeostat otrzymuje sygnały o emocjach i o obciążeniu w akumulatorze, wysyła refleksje w postaci sygnałów zarówno dochodzących do włókien nerwowych przez substancje zwane neurotransmiterami, jak i sygnały hormonalne, powodując uwalnianie hormonów – począwszy od adrenaliny i enzymów wspomagających, na hormonach płciowych skończywszy. Refleksje są więc z natury rzeczy trochę inne u kobiet.

12. Alimentatory i akumulator.

Alimentatory są u obu płci takie same – inaczej nie moglibyśmy jeść ze wspólnej misy. Krew jako akumulator podobnie, inaczej nie można by robić transfuzji. Różnice występują w pracy płuc – mężczyźni oddychają przeponą, kobiety zaś szczytową częścią płuc. Jednakże zapotrzebowanie na energię jest już inne – na wytworzenie jajeczka potrzeba nadwyżki 700 kcal dziennie, na wytworzenie porcji nasienia wystarczy 70 kcal. Dlatego kobiety mają szerszy charakter, są bardziej tolerancyjne, łatwiej się męczą i nie wytrzymują tak długiego obciążenia psychicznego, jak mężczyźni – bo by im się podwzgórze przegrzało. Stąd rozgrywki szachowe są prowadzone osobno w kategorii kobiet i mężczyzn.

13. Efektor.

Największe różnice na niekorzyść kobiet występują w masie mięśni i maksymalnej sile działania. Kobiety są po prostu słabsze i muszą w zatłoczonym mężczyznami świecie przyjmować strategię słabszego partnera i taktykę unikania agresji. Podnoszą w tym celu swoją moc socjologiczną, posługując się mężczyznami, mającymi większe nadwyżki mocy fizycznej. Ideałem mężczyzny według Mazura jest endostatyk – spolegliwy opiekun, którego przymioty podał Kotarbiński, opiewał Kipling w wierszu – „If” – „Jeżeli”. Wszystkie dotychczasowe modne teorie pomijały fakt najważniejszy – na pracę efektora największy wpływ mają wyobrażenia – o sytuacji i o decyzjach, bo wyobrażenia występują aż dwukrotnie w obiegu decyzyjnym. Czyli całe wychowanie indywidualne i społeczne określa kto jest kobietą, jakie ma powinności i jakie prawa. Te cywilizacje, w których kobietom zapewniono przywileje macierzyństwa – przetrwały, tam gdzie kobiety były zdane na swoje siły przy porodzie i wychowywaniu potomstwa – cywilizacja upadała.

14. Kobiecy punkt widzenia.

Żeby poznać kobiecy punkt widzenia, trzeba się po prostu zapytać kobiety – A Ty, jak Ty to widzisz? I trzeba być przygotowanym na niespodzianki. Z teorii Mazura wynika, że różnice w receptorach już wywołują zmiany w punkcie widzenia. Najwięcej badań wykonano w zakresie upodobań seksualnych, gdyż od razu wiadomo było o różnicach w „drugorzędnych cechach płciowych”, czyli strefach erogennych (erogenicznych), zaś doznania seksualne wpływają bardzo mocno na zachowanie się człowieka. Szczęśliwi ludzie są zaś wydajniejsi w pracy. Kiedy siłą roboczą stały się kobiety, sprawa stała się jeszcze ważniejsza. Aby wykorzystać maksymalnie zdolności produkcyjne społeczeństwa prowadzi się dalsze badania, aczkolwiek więcej środków przeznacza się na badania marketingowe. Człowiek kupujący jest teraz celem analiz, gdyż siły roboczej jest pod dostatkiem, występuje zaś nadprodukcja niektórych dóbr. Według badań amerykańskich ekonomistów kobiety dysponują tam 85% kapitału i dokonują 75% zakupów, więc jest powód by się do nich wdzięczyć. Wiadomo już o tym, że kobiety widzą szerzej i dostrzegają więcej szczegółów, mają jednak zmienne gusta kulinarnie i węchowe. Kampanie reklamowe wykorzystują te właściwości receptorów kobiecych – telewizory np. zrobiły się podługowate, proszki do prania zabijają naturalne zapachy, zaś smakołyki dobrać można na każdy dzień…

Moim zdaniem jednak, gdyby Pan Bóg stworzył kobietę do ciężkiej pracy, miałaby z przodu drugą parę rąk – jak mrówka…..

15. Zmiany nastrojów.

15.1.Założenia gospodarki energetycznej a nastrój: 

Nastrój jest zależny od: 

· aktualnej mocy koordynacyjnej - im większa, tym lepszy bo większe możliwości poprawy sytuacji w otoczeniu, - od mocy roboczej - im większa, tym gorszy, bo mniejsze możliwości poprawy sytuacji a większa konieczność - dostosowania się do sytuacji, stąd wyobrażenie o złej sytuacji i przesunięcie charakteru pozornego w stronę endo- (przezorność niechęć do ryzyka i nowości, chęć utrwalenia istniejącego stanu, bo nowy może być gorszy) - od mocy jałowej - im większa, tym większa nieczułość na aktualne zakłócenia (czyli tolerancja),

· od zgodności sytuacji z aktualnym dynamizmem - im większa różnica, tym gorszy nastrój,

· od zgodności sytuacji z parametrami intelektualnymi aktualnymi w danej chwieli - im większa zgodność tym lepszy nastrój.

Stąd można by wyprowadzić wzór, ale to później. Najpierw jak mierzyć poszczególne parametry.

Fizjolodzy twierdzą, że stała temperatura ciała jest potrzebna do zachowania odpowiedniej pracy mózgu i do prawidłowego trawienia - część bakterii wymaga podwyższonej temperatury aby rozkładać substancje organiczne. Czyli jest to miara wielkości mocy jałowej, tyle, że ta temperatura nie jest stała - u dzieci jest o parę kresek wyższa, u dziadków o parę kresek niższa.

U kobiet w czasie Aktywności Biologicznej (to taki eufemizm, bo miesiączka jakoś nie brzmi dumnie) zmiany w temperaturze ciała zostały wykorzystane do określania dni płodnych. 

Fizjolodzy twierdzą, że na wytworzenie jajeczka potrzeba znacznej nadwyżki mocy – około 300 kcal dziennie. Jeżeli organizm kobiety nie dysponuje taka nadwyżka, jajeczkowanie ustaje (przy wielkim wysiłku, osłabieniu, głodówce, przetrenowaniu sportowym niedożywieniu). Ta nadwyżka wydaje się dla nas, dobrze odżywionych ludzi - nieduża, ale jest istotna. Stałość tego zapotrzebowania oznacza rys statyczny, zaś nadwyżka oznacza rys egzo- moja konkluzja, że wszystkie kobiety w okresie aktywności są egzostatyczkami i nastrój mają dobry, gdy mogą się popisywać - partner jest najbardziej poszukiwaną publicznością, a pochwały najbardziej oczekiwana forma informowania o sytuacji. A forma popisu zależy od wyobrażeń o sytuacji i wyobrażeń o decyzjach, ale to inna historia, chociaż różnice w wyobrażeniach są najczęstszą formą nieporozumień. Trzeba się nawzajem o tych wyobrażeniach informować. Niestety, niektóre zagadnienia należą do strefy tabu, zaś powszechne jest wyobrażenia - przecież on/ona powinien o tym wiedzieć. Otóż nie powinien, dopóki ktoś mu nie powie, bo nic nie jest oczywiste, jeżeli nie zostało wypowiedziane. I zrozumiane (ale to już teoria błędów).

Wytwarzanie jajeczka to praca nad otoczeniem, a więc moc potrzebna jest mocą roboczą. Wzrasta szerokość charakteru z podświadomym przesunięciem ku endo- (utrata mocy koordynacyjnej wskutek wzrostu mocy roboczej daje podświadome wyobrażenie nieznanego zagrożenia). Poszukiwana jest moc koordynacyjna z otoczenia - moc socjologiczna - zapewniająca ochronę przed nieznanym - dom, partner. Spada wydajność pracy fizycznej (szybkie zmęczenie) i pracy umysłowej (bo mózg nie ma dostatecznej ilości tlenu i energii) - nie przyjmuje się nowości - wyraźne rysy endostatyzmu.

Zapotrzebowanie na ten rodzaj mocy ustaje w okresie wyjścia jajeczka do macicy - stąd wzrost temperatury ciała, wzrost mocy jałowej, obniżenie mocy roboczej i wzrost aktywności mózgu. Daje to nagły rozbłysk kolorowości, talentu, utrata czujności - większa tolerancja, dziwny upór w dążeniu do zgodności z wyobrażeniami, bo zmniejszona podatność. Szybko chwyta się nowości, bez segregowania ich wartości, bo duża tolerancja. Można się szybko nauczyć różnych dziwnych rzeczy, w tym gotowania, jeżeli będzie okazja do popisania się tą umiejętnością . Są to wyraźne rysy egzo-.

W parę dni okazuje się że temperatura ciała wraca do normy ogólnej. Pozostaje nadwyżka energii - kobiety robią się pracowite i wytrzymałe. Powtarzają uzyskane informacje i doskonalą, a właściwie utrwalają umiejętności. To okres doprowadzania do zgodności z wyobrażeniami - statyzm, (niezbyt tolerancyjny i niezbyt podatny).

Wreszcie trzeba zrobić remont generalny macicy - temperatura ciała się obniża i moc jałowa też – brak tolerancji, krytycyzm. Moc robocza wzrasta- wyobrażenie o sytuacji jest niekorzystne - nowości źle się kojarzą, mózg pracuje na pół gwizdka. Znowu szuka się mocy koordynacyjnej, ale po najmniejszej linii oporu - rys endostatyzmu. W dodatku zmniejsza się ilość krwi w organizmie, czyli spada moc całkowita, co daje odczucie niepokoju wskutek zmiany poziomu energii w akumulatorze. Kobieta jest zdenerwowana, ale szerokość charakteru wzrasta i jest podatna na sugestie - najłatwiej ją wtedy wystraszyć i przekonać do rzeczy niezgodnych z jej dynamizmem (pokuta itd.).

Ustanie Aktywności oznacza, że do zagospodarowania są nadwyżki energii - przy niezmiennym odżywianiu oznacza to tycie. Jednocześnie spadek mocy roboczej oznacza spadek podatności - teściowe reagują szybko i często bo nie widzą powodów, aby ścierpieć zięcia.

15.2. Szerokość charakteru

W miarę trwania cyklu biologicznej aktywności zmienia się szerokość charakteru, gdyż zmienia się pobór mocy jałowej, a wiec i tolerancja, jak i pobór mocy roboczej, czyli podatność. 

Moja teza - wskutek strachu dynamizm przyspiesza - robimy się endo, dolna część wykresu. W radości dynamizm się spowalnia, robimy się egzo- górna część wykresu, zaobserwuj sama kiedy się cieszysz, a kiedy obawiasz i zanotuj, a ja Ci prześlę moje wyliczenia i obserwacje, to porównasz.

Wykres  współczynnika dynamizmu z objaśnieniami:

Coefficient of dynamism = linia współczynnika dynamizmu,

Broadness= szerokość charakteru,

Tolerace of fear= tolerancja w strachu.

Tolerance of happyness= tolerancja w radości.
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Rys 4. Szerokość charakteru. Źródło-  M. Węgrzyn „Alkohol and charcter”, konferencja Budapeszt 1984r

Jak widać z wykresu przy współczynniku dynamizmu równym 1 czyli  w fazie statyzmu (co zachodzi około czterdziestego roku życia) w radości zachowujemy się jak dwudziestolatkowie a w strachu jak osiemdziesięciolatkowie. Wskutek zmian w gospodarce hormonalnej i zmian z sterowaniu energiami kobieta wykazuje duże zmiany pozornego dynamizmu charakteru co ujęto na rysunku poniżej:
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Rys.5. Fazy pozornego dynamizmu. Źródło: M. Węgrzyn, „Zmiana decyzji jako cel socjotechniki” , w „Socjotechnika w polityce wczoraj i dziś”,  Kielce 2009.  tom 2.

16. Jak zdobyć przychylność kobiety?

       Przechodzimy teraz do najbardziej praktycznego zastosowania tej teorii, pozwalającego żyć długo  szczęśliwie kosztem małych nakładów- trzeba kupić termometr, notesik i ołówek i notować obserwacje aby wychwycić fazy zmian nastrojów. 

                                       Rady dla panów:

Faza I, pozorny endostatyzm - obsypać prezentami, takimi, jakich by sobie odmówiła (np. kwiatki) pozwalającymi jednak błyszczeć (bo faktyczny dynamizm to egzostatyzm) - chusteczki, itd. kolorowe i praktyczne.

Być do dyspozycji w zakresie wspólnych przedsięwzięć. 

Dać sobą kierować, pytać o zdanie i uważnie wysłuchiwać. W tym czasie kobiety mają duże zdolności organizacyjne!

Planować wspólne przyjemności.

Dużo mówić o tych wspólnych przyjemnościach.

Faza II, rzeczywisty egzostatyzm i pozorny egzodynamizm - zafundować wspólną rozrywkę, nawet szaloną, w warunkach w których partnerka może błyszczeć - dyskoteka, dansing itd., w zależności do wyobrażeń o decyzjach i od poziomu intelektualnego.

Bić brawo i wykazywać entuzjazm do najbardziej szalonych przedsięwzięć, nie zrażać przewidywanymi trudnościami, chociaż się przed nimi zabezpieczać (wracać taksówką).

Faza III, rzeczywisty egzostatyzm i pozorny statyzm - dać pole do popisu dla talentów gospodarskich, można kazać zadbać o siebie, o dom itp. Chwalić za osiągnięcia i za całokształt.

Faza IV, pozorny endodynamizm - zapewnić komfortowe schronienie i nie dopuścić do przemęczenia. Snuć plany na przyszłość, bardziej odległe. 

Chwalić za przezorność.

17. Jak (niechcący) narazić się kobiecie?

Faza I - wykazać skąpstwo i naciągać na niepotrzebne wydatki.

Usiłować wpłynąć na jej zachowanie (to ona w tej fazie chce kierować).

Zachowywać się bez szacunku - drwić z jej przyzwyczajeń, krytykować krewnych i rodzinę.

Udowadniać jej niższość w czymkolwiek - to będzie zapamiętane na długo.

Odmawiać dyspozycyjności.

Mówić o przykrościach.

Milczeć czy też mówić mało - w tym czasie kobieta kocha uszami - lubi słuchać i mówi mniej niż zwykle.

Faza II - udaremnić rozrywkę na którą miała ochotę, a o której nie mówiła w fazie I. Pozorny endostatyzm nie pozwalał jej mówić o co chodzi, trzeba się domyśleć - domniemywanie nietrafne jest zapamiętywane jako afront (rys egzostatyczny). Wystarczy się spóźnić na spotkanie, skrytykować jej znajomych z jej paczki czy jej rodzinę i już nieporozumienie jak nie awantura..

Faza III. Nie słuchać o czym mówi i dać się na tym przyłapać (wtedy kobiety mówią więcej niż zwykle i tak są zapamiętywane). Nie dopuszczać do wypowiedzi, odbierać głos. Krytykować jej wygląd, zwłaszcza w tych szczegółach urody, na które zwraca ona swoją uwagę. Nie dostrzegać nowych ciuszków, nowego koloru włosów (wtedy jest czas na przefarbowanie).

Mężczyźni kochają oczami i wtedy można się dać przyłapać, że nie patrzymy uważnie.

Faza IV. Wymagać kondycji fizycznej i psychicznej, stawiać trudne zadania, w tym intelektualne, straszyć i przewidywać nieszczęścia - ona sama takie przewiduje.

Narzekać - ona ma większe powody do narzekania, krytykować jej dom rodzinę i wszystko, co stanowi o mocy socjologicznej.

Skąpić lub nakłaniać do wydatków w sposób naruszający ustalone ramy.

Dawać prezenty innej kobiecie w jej obecności - to jest odbierane jako zniewaga i nigdy nie zapominane. 

Lekceważyć i zachowywać się bez szacunku (wystarczy pierwszemu przejść przez drzwi i obraza gotowa).

18. Ulotność nastrojów

18.1.Trudności pomiarowe.

Zmiany nastrojów są wyraźne wtedy, gdy moc całkowita nie jest duża, natomiast zacierają się przy zwiększonej mocy całkowitej. Dla obserwacji metodami psychologicznymi jest to trudność podstawowa.

W dawnych czasach poziom wyżywienia był dużo niższy - we Francji średniowiecznej było to około 1700 kcal, obecnie jest to ok. 3200 kcal, dostępność jedzenia powoduje, że nikt nie ogranicza się w żarciu, a dietę stosujemy wyjątkowo. To też 300 kcal z 1700 daje 17,6%, a 300 z 3200 tylko 9%, a to już dla psychologa błąd statystyczny.

Bystry obserwator i stary zbereźnik - król francuski Franciszek I mawiał, że prawdziwa kobieta powinna mieć 4 kochanków - króla, rycerza, bankiera i minstrela (przy czym żaden nie powinien być jej mężem, a ci czterej nawzajem nie powinni o sobie wiedzieć). Dla mężczyzny wystarczą dwie i jedna może być żoną.

Biblijna opowieść o Esterze mówi, że aby olśnić króla pościła trzy dni - wtedy błysk był silniejszy. W czasie diety ulotność nastrojów się wyraźnie potęguje i o nieporozumienia łatwiej, stąd niechętnie jest stosowana. 

Ludzie biedni są częściej skłóceni.

18.2. Przyrządy pomiarowe i metoda pomiarów

Termometr jest dość dokładny, natomiast wynik zależy od miejsca przyłożenia, pory dnia, czy nocy, zmęczenia itd., wskazówka praktyczna - mierzyć zawsze jednakowo.

Sądzę, że na całym świecie jest stosowana metoda kalendarzyka małżeńskiego  Ogino- Knausa i wg tej metody należy prowadzić pomiary.

Zakłócenia - spożycie alkoholu w niewielkich ilościach daje przyrost temperatury o dwie - trzy kreski, w dużych ilościach zaś spadek o dwie kreski. Objadanie się na noc - spadek o dwie kreski. Słodycze (ach, ta czekolada) dają wzrost o kreskę.

Stąd dwie nauki - uważać na zakłócenia, czekoladę jeść w fazie I jajeczkowania, w fazie III można spróbować diety.

No i metody kompensacji - jak chcesz się wzmocnić psychicznie w fazie I zjedz czekoladkę lub wypij szklankę piwa.

19. Jak pozyskać sobie faceta.

19.1. Dynamizm charakteru.

Pewna skandalistka powiedziała, że facet jest bardzo prosty w obsłudze - to maszyna jedno-dźwigniowa...

I w zasadzie tak jest, byle używać jej zgodnie z przeznaczenie, jak mówi pierwsza zasada bhp.

Pod względem energetycznych parametrów charakteru mężczyzna jest od chwili, gdy mu się puszczą wąsy, aż do siwizny - egzostatykiem. Na dodatek produkcja plemników wymaga o wiele mniejszej ilości energii niż produkcja jajeczka - różnie w literaturze się pisze, ale od 30 do 70 kcal. dziennie, czyli 10 razy mniej, niż na produkcje jajeczka. I jest to wydatek stały (rys statyczny), a że nieduży, to znaczy że facet ma mniejszą szerokość charakteru - trudniej go do czegoś nakłonić czy zmusić, i ze względu na dość jednostajne przebiegi energetyczne - nie zwraca uwagi na szczegóły (sprawia wrażenie mniej inteligentnego), za to szybciej się uczy bo jest jakby bardziej pojętny.

Ale to znaczy, że chłopcy powinni się 10x bardziej starać o dziewczęta! 

Te różnice (drobne) są potęgowane tym, że kobieta w czasie miesiączki ma w ogóle mniejszą ilość krwi do dyspozycji, jest przyćmiona prze kilka dni - w wyścigach szczurów - jak się teraz mówi o konkurencji na rynku pracy - te parę dni mogą decydować o tym, że facet ją wyprzedzi. Podobno zawodniczki dawnego NRD celowo zachodziły w ciążę przed ważnymi zawodami, aby zachować wysoką sprawność całkowitą organizmu. Tak pisała w pamiętnikach Katarzyna de Witt, mistrzyni świata w tańcach na lodzie, co prawda była już wtedy w USA. 

Jednak podstawowym rysem dynamizmu mężczyzny w wieku produkcyjnym i reprodukcyjnym  jest egzostatyzm - faceci lubię się popisywać i być chwaleni.

Głupia baba przegapia ten moment, aliści mądra ma z tego radość i liczne korzyści, jak mawiał poeta L. J. Kern.

Najbardziej znaną współcześnie mądrą babą była Nancy Reagan - patrzyła w swojego chłopa jak w obraz przecudowny i wszyscy wyborcy uwierzyli, że to naprawdę wyjątkowy facet.

No i pilnowała, żeby się za bardzo nie wygłupiał - gdy raz go spuściła z oka to on dla jaj ogłosił, że Rosja jest wyjęta spod prawa (co prawda przed wejściem na antenę, ale i tak przegiął pałę). Jej milczący doping był dla niego tak ważny, że bez niej gubił się i żeby nadrabiać miną - pił jak kozak, chociaż miał słabą głowę.

Chcesz mieć swojego faceta na własność - chwal go ostentacyjnie i bezkrytycznie za wszystko, co nie przynosi bezpośredniego uszczerbku dla twoich żywotnych interesów, zwłaszcza dla kasy.

19.2. A teraz niebezpieczeństwa.

Faza I - kieruj nim tak, żeby popisywał się swoją rolą opiekuna, żywiciela, myśliwego itd.

I zabezpiecz mu zaplecze - myśliwy musi mieć oszczep i buty.

Chociaż nie masz zamiaru wtedy wydawać pieniędzy na niepotrzebne szaleństwa, miej na uwadze, że blask nieco kosztuje.

Faza II - możesz śmiało go przyćmić, ale rób to tak, aby on cię protegował - niech cię wprowadzi na bal, zawiezie na wyspy Kanaryjskie itd. według parę dni wcześniej przygotowanego scenariusza, i trzymaj się ram tego scenariusza, bo zaniepokojony Twoim szaleństwem facet przejdzie w statyzm i odwoła się do zasad, które ty akurat będziesz lekceważyć. Nie wyprzedzaj go zanadto, nawet niechcący.

Faza III - razem możecie się bawić, ale chwal go za zdolności organizacyjne, których zresztą on na ogół nie ma, to nie szkodzi, plany robi się wspólnie w fazie I, niebezpieczeństwo wynika z tego, czym kto chce się popisywać.

Faza IV - nakłoń go, żeby się popisywał planowaniem długofalowym, zachęć do ekstra - wysiłku, i nie narzekaj, chociaż masz wtedy największą na to ochotę....

19.3. Jeszcze o facetach.

1. Wszyscy faceci pod względem energetycznych parametrów charakteru są tacy sami - egzostatycy i o dość wąskim charakterze. 

Różnice wynikają z parametrów intelektualnych, ale o tym potem, i z wpływu otoczenia - faceci się szybciej męczą, ale i szybciej wracają co formy, zmęczony facet jest nieatrakcyjny i on o tym wie, a także jeszcze mniej spostrzegawczy i nie słucha argumentów - ma za mało krwi w mózgu, wszystko w mięśniach.

2. Dla faceta najważniejsze są atrakcje i pochwały - przy czym zmiana atrakcji nie polega na obrzydzaniu dotychczasowej, ale na dostarczeniu nowej atrakcji, silniejszej i trudniejszej do uzyskania, przez co cenniejszej. Co łatwo przychodzi nie jest cenne i nie warto się tym chwalić (zwłaszcza przed innymi facetami - bo i męska publiczność należy brać pod uwagę).

3. Zasada hodowców psów jest nadal aktualna: karmić, głaskać, na noc spuszczać (a nie chodzi tu o odwiązywanie z łańcucha). W międzyczasie – tresować.

Dobrze wytresowany wie, że:

w fazie I aportuje,

w fazie II uczy się jak się to robi /na przykład jak się poluje, ale nie tylko/,

w fazie III podziwia swoja panią,

w fazie IV pilnuje i gryzie konkurencję.

20. Kiedy wkroczyć do akcji?

Praktycznie - żeby pozyskać sobie faceta (każdego) - trzeba trochę wysiłku - 

termin - faza II : olśnić! 

Potem najtrudniejsze: trzymać język za zębami i błyszczeć po cichu, aby się mógł chwalić naszym towarzystwem. Głośno za to chwalić i podziwiać. Tylko że wtedy to kobieta ma chęć gadania i zwykle nie wytrzymuje tych 10 dni karencji, tu zaczyna być konkurentką i może stracić na atrakcyjności. 

Faza IV – zniknąć - brak atrakcji zmusi go do poszukiwań.

Faza I - przywołać znowu - i wtedy już spokojnie wysłuchiwać jego przechwałek stopniując wyrazy aprobaty - brak aprobaty jest odczuwany jako nagana. 

Proste pytanie - kiedy najprościej jest zerwać faceta - oczywiście wtedy, gdy się rozkwita. Wystarczy sobie zafundować małą przyjemność - pójść na lody, na winko, w Czechach kobitki chodziły na piwko, teraz coraz więcej jest i u nas pubów, a piwa „ damskie” robią furofę. 

Facet, który cię wtedy nie zauważy, nie wart jest zabiegów. Faceci kochają oczami, jak mówi francuskie przysłowie. Zgodnie z chwilowym pozornym dynamizmem, wybierz takiego, który ci się podoba i zapamiętaj, czym się różni od innych. Będziesz premiowała spontaniczność i nie przejmowała się drobiazgami, to się sprawdzi potem, za tydzień - dwa, w fazie endo, tyle że gdyby okazało się, że nie przeszedł wtedy weryfikacji, natychmiast spuść go w kanał i zacznij od początku.

21. Walka o miłość - sposoby informacyjne.

Najpopularniejszym złudzeniem jest nasze przeświadczenie, że miłość trwa wiecznie, sama przez się, bo jest wielka, jedyna itd.

Tymczasem cały czas czai się wróg śmiertelny - derejestracja.

Stan aktualny pamięci określają bowiem bodźce silne, powtarzalne i świeże.

Stąd wniosek, trzeba o miłość walczyć codziennie, dostarczając sobie i partnerowi świeżych atrakcji.

Wrogiem są wszelkie zranienia - czy nieświadome, czy świadome /zwane czasem próbą miłości - nic bardziej głupiego, środowisko niesie tyle zagrożeń, że nietrudno zerwać cienka nić porozumienia i stracić to, o co się walczyło/.

Wrogiem atrakcji są inne atrakcje, więc dbajmy o to, aby te, których my dostarczamy były albo bardzo silne, albo powtarzalne, albo świeże. Wystarczy spontaniczne stwierdzenie - kocham cię, rzucone ot tak, w nieoczekiwanym momencie i już wygrywamy. Małe dobranoc kochanie ukołysze lepiej, niż kołysanka.

Ostatni wróg to entropia i spowodowane nią zmiany dynamizmu charakteru – na co dzień można go pomijać i odrzucać, jak kamień ze ścieżki życia, w pewnym momencie jednak można się jednak o niego potknąć.

U facetów niebezpieczny jest moment przejścia w statyzm - jest to raczej uderzenie o statyzm, czasem kończy się zawałem, gdy przyzwyczajony o tego, że serce wytrzymuje ekstremalne obciążenia facet nie przyhamuje nieco.

Pierwsze siwe włosy to szok i przewartościowanie wyobrażeń. Ale tu już wymagane są sposoby energetyczne, później się nimi zajmę.

21.1. Energetyczne sposoby walki o miłość.

Wszystko układa się pięknie pomiędzy egzostatykami, dopóki nawzajem się podziwiają i na przemian kierują związkiem. 

Dla przypomnienia - idealnie jest kiedy kobieta kieruje w czasie jajeczkowania - faza I,

w dniach płodnych błyszczy - faza II,

i potem świeci równo - faza III,

i przygasa, aby kierować długoplanowo - faza IV = miesiączka.

Mężczyzna świeci i błyszczy w fazie I i II, potem podziwia swoją partnerkę i kieruje przyjemnościami, z tym, że jego przyjemności nie musza być tożsame z jej przyjemnościami.

Jednakże po pewnym czasie daje znać o sobie spadek jakości materiału z którego jest zbudowany organizm człowieka i zmiany dynamizmu zmierzają ku statyzmowi.

Kobiety (najczęściej) są w komfortowej sytuacji psychicznej - z góry wiedzą o tym, że kiedyś zaczną przekwitać i będą cierpiały (na różne sposoby).

Do chłopów jakoś to nie dociera, mają złudzenia co do swojej formy i kondycji fizycznej.

Za spadek jakości materiału odpowiedzialna jest entropia - po każdym cyklu pracy stopień nie uporządkowania układu wzrasta, a żeby w układzie zamkniętym nie wzrastał, trzeba wykonać pracę zewnętrzna. Tylko, że w systemach autonomicznych praca nad układem prowadzi do zmiany układu, czyli jest niedopuszczalna z definicji. Mazur nazwał to wyrównywaniem się potencjałów. Entropia mi bardziej pasuje, może kiedyś to udowodnię.

Pierwszymi objawami spadku jakości są siwe włosy - na wytworzenie barwnika - karotenu potrzeba pewnej ilości dodatkowej energii, jeżeli ilość energii w komórkach maleje, to się na czymś oszczędza. Powoduje to zresztą dalsza perturbacje, bo włosy wyprowadzają z organizmu metale ciężkie, które są kancerogenne i proces degradacji struktur może być przyspieszony.

Chaos fizyczny przekłada się na chaos psychiczny, następuje przewartościowanie zasad i pozorna krystalizacja charakteru.

Einstein z pacyfisty stał się wojownikiem, Maria Curie przyjęła Legię Honorową, Bertrand Russell zaczął się oddawać figlom seksualnym itd., każdy wg swoich przewartościowań. Odwrócenie zasad postępowania jest zupełnie niezrozumiałe dla otoczenia – pytania - ale o co ci chodzi, są bez sensu - bo nie chodzi o nic szczególnego - dotychczasowe zasady okazały się nieskuteczne w pozyskiwaniu mocy socjologicznej z otoczenia, a o taką teraz chodzi facetowi, który się zderzył ze statyzmem (kobietce zresztą też). Nowe pomysły nie zawsze są szczęśliwe, ludzie porywają się na interesy, o których nie mają zielonego pojęcia.

Powstaje dążenie, żeby mieć coś własnego, nawet za cenę zdrady – (kapitalny był film Ojciec Chrzestny II - starszy, mniej zdolny brat zdradza młodszego i zostaje zamordowany), czego otoczenie nie rozumie i uważa za wypowiedzenie dotychczasowych konwencji.

Stara żona narzeka i przeszkadza. 

Trzeba użyć świata, póki służą lata....

Bilans jest fatalny: moja klasa maturalna liczyła 34 chłopców. W 40 lat po maturze było nas 22 bo aż 12 zmarło. Jeden jest sparaliżowany, jeden ma rozrusznik serca, który czasem staje (ledwo go odratowaliśmy na wycieczce klasowej). Jeden jest księdzem, jeden wdowcem, 7 jest rozwiedzionych, w tym jeden 3-krotnie, a jeden to nawet kościelnie - zapytany wprost: po co mu to było, szczerze odparł - aby babie dopiec... i jeden w separacji.

No i jak wygląda ta perspektywa wiecznej miłości i szczęścia we dwoje? statystycznie blado.

Tylko 12 na 34 trwa w stałych związkach małżeńskich i wszyscy jednogłośnie stwierdzaliśmy, że tylko dzięki naszym Żonom żyjemy i jesteśmy mniej - więcej szczęśliwi.

Co więc zrobiły nasze Kobiety, a czego nie zrobiły te inne?

Odpowiedzi były zaskakujące i trudno było się połapać o co chodziło, aby zgeneralizować problem, bo sytuacje życiowe były najróżniejsze.

Ale te które utraciły partnerów według naszej zgodnej opinii przegapiły moment uderzenia w statyzm i nie doceniły potrzeby zwiększenia mocy socjologicznej i potrzeby zmiany atrakcji.

Wszystkie uważały, że nie muszą się wysilać, aby zdobyć większą moc socjologiczną - wystarczało im to, co było. Jeżeli Facetowi nie wystarczało to co miał - lądował za drzwiami, a jak się sam szarpał w pojedynkę - to na cmentarzu.

Tak mała próbka statystyczna nie jest wiarygodna, bo obejmuje tylko ludzi chcących być klasą średnią, czy średnio - wyższą, niemniej wskazówka jest warta zapamiętania: trzeba mieć coś w zanadrzu na te trudne chwile - choćby nowe hobby, możliwość dorabiania na fuchę, choćby działkę pracowniczą, choćby króliki w chlewiku, w zakresie możliwości intelektualnych i talentu, a zwłaszcza wyobrażeń o sytuacji i wyobrażeń o decyzjach.

Te pary, które wytrwały - musiały borykać się z zagrożeniami. Small - biznesmeni bali się o swój biznesik, ludzie na obczyźnie otoczeni byli wrogością czy niechęcią, drobni urzędnicy drżeli o swoje posadki, a ich żony dodawały im ducha i zagrzewały do walki o lepsze dziś.

Jeśli więc chcecie przetrwać okres ryczących czterdziestek i wyjących pięćdziesiątek, jak mawiają żeglarze, to musicie wspólnie obmyślać nowe atrakcje, mogą być to np. wnuki.

Nie słyszałem, żeby rozwodzili się dziadkowie pokłóceni o wnuka, chociaż na wyścigi go rozpieszczają. 

No i nowe źródła mocy socjologicznej, o co najtrudniej i nie mam w tej chwili dobrych pomysłów.

Kiedy się ma lat 20 takie wskazówki można lekceważyć i ten papier w buty włożyć, po 40stce jednak będzie jak znalazł.

22.Konkretne reakcje 

- przecież każdy człowiek jest inny... /i to z założenia teorii Mazura/

Twoje spostrzeżenia są jak najbardziej trafne. Aby przewidzieć konkretną reakcję danego systemu na dany bodziec trzeba znać nie tylko jego charakter, a więc 6 parametrów, ale i wyobrażenia o sytuacji, wyobrażenia o decyzjach, czyli stan pamięci, no i dane o parametrach pracy efektora - temperament. Zmiany nastrojów, o których mówimy dają pewne ukierunkowania decyzji działające jak prądy morskie na statek - mogą przyspieszać lub spowalniać decyzję, albo znosić z kursu. Ich oddziaływanie określiłem na 9 do 18 procent, za mało aby było wyraźnie widoczne, ale czemu płynąć pod prąd, kiedy akurat jest okazja żeby płynąć z prądem? Mazur w swoich przykładach rozpraszania czy gromadzenia podawał sytuacje, które jemu akurat z takim rozpływem mocy się kojarzyły - są to wyobrażenia właściwe dla niego - polskiego profesora, dobrze sytuowanego o nienagannych manierach, który kochał żonę i który zgadzał się z Kotarbińskim, że ideałem mężczyzny jest spolegliwy opiekun – (edndostatyk), o czym zresztą informował nie wprost, ale cytując wiersz Kiplinga o idealnym człowieku. Tymczasem ja wychowałem się na podwórku czynszowej kamienicy, gdzie sąsiadki się nawzajem pocieszały - jak cię bije to znaczy ze cię kocha... Moi rodzice ciężko pracowali, aby się wyrwać z tej okolicy i udało im się to. Wychowali mnie na ideałach bohaterów Sienkiewicza i ja też moi dzieciom starałem się wpoić takie ideały, a na spotkaniach naszej klasy maturalnej wymieniamy poglądy na życie i pomimo dużych różnic w stanie materialnym zgadzamy się z tym, że obecna deprecjacja, a nawet degradacja ideałów doprowadziła do napięć społecznych i nie wiadomo, co będzie dalej. Jednego jesteśmy pewni - tak być nie powinno. 

Tylko jesteśmy pewni, że kierując się ideałami można co najwyżej pozostać w klasie średniej, bo już tzw. wyższe klasy na ideały kichają. 

Niestety kilku z naszych chłopaków zmieniło swoje wyobrażenia o idealnym mężczyźnie - wszyscy czterej mówią tak - odchowałem dzieci, żona ma emeryturę czy rentę, z głodu nie umrą, a ja nareszcie chce się wyrwać z kręgów wiecznych narzekań.

I odeszli. Pozostali rozwiedzeni mówią, że ich żony stwierdziły mniej - więcej to samo. 

Ten rozwiedziony kościelnie miał większego pecha - pracował w Iraku i bardzo dobrze zarabiał. W czasie I-ej wojny irackiej wrócił do domu i zastał zmienione zamki w drzwiach i wyczyszczone konto. Jego połowica stwierdziła, że dość ma wiecznego oszczędzania na wymarzony przez niego warsztat samochodowy i sama zacznie się rządzić. /Utalentowany chłopak jednak odbił się od dna i znowu ma pieniądze/. Takiej reakcji na sytuacje nie aprobują ci, którzy wytrwali w związkach stałych, ale rozumiemy ich racje .

A teraz o definicji miłości - Mazura i ewentualnie mojej, bo na razie używam potocznego znaczenia tego słowa - Mazur na str. 338 książki  „Cybernetyka i charakter”  podał, że jest to afekt człowieka do drugiego człowieka o przeciwnej klasie charakteru. POZOSTAJE DODAĆ - CHARAKTERU POZORNEGO, bo tylko taki obserwujemy. Afekt – str. 328 to tendencja do dawania, tendencja pozytywna. O rodzajach miłości kiedyś coś pisałem gdzieś, może sobie przypomnę lub znajdę. Tendencja pozytywna jest wtedy, gdy działania partnera mają na celu wywołanie atrakcji.

No i tu pole do nieporozumień - trzeba by się zapytać co jest atrakcją dla partnera, o ile on sam wie, co nią jest (podawanie Eskimosowi czekolady jest przykładem nieporozumienia). Znowu kłaniają się wyobrażenia o sytuacji i o decyzjach, czyli cały stan pamięci. 

Na szczęście jest on zmienny - można się wiele rzeczy nauczyć, a o niektórych zapomnieć. Nawet seksu też trzeba się uczyć, chociaż wszyscy chłopcy myślą, ze wiedzą jak to się robi.... ale to już działka pani Michaliny Wisłockiej, której moim zdanie Nobel się też należy.

23. Konflikt pomiędzy synową i teściową

Zajmiemy się energetycznym podłożem takiego konfliktu, do którego teoretycznie wcale dojść nie musi, a praktycznie zawsze dochodzi.

Teściowa zwykle kończy okres aktywności biologicznej, z braku wystarczających nadmiarów mocy przechodzi w rzeczywisty statyzm, a ponieważ nie wydaje energii na jajeczkowanie, zmniejsza się jej szerokość charakteru - staje się nietolerancyjna i niepodatna. Jeżeli nie ogranicza się w jedzeniu - zaczyna tyć, zwiększając wtedy moc jałową - jest bardziej tolerancyjna i nie reaguje na niektóre sprawy. Stan ten wzbudza jednak jej podświadomy niepokój, co powoduje przesunięcie charakteru ku endostatyzmowi. Wydawałoby się, że to sytuacja idealna dla synowej, egzostatyczki jako że przeciwieństwa się przyciągają, albo w konfiguracji statyk - egzostatyk synowa będzie protegowaną teściowej.

Tymczasem charakter pozorny synowej jest taki, że praktycznie omija statyzm, co najbardziej denerwuje teściową.

Faza I, jajeczkowanie - pozorny endostatyzmzm oznacza chęć podporządkowania sobie otoczenia, nie wyłączając teściowej, a zwłaszcza męża, którym dotąd sterowała matka. Rzeczywisty egzodynamizm oznacza że synowa robi to ostentacyjnie, na pokaz, stąd konflikt - kto tu rządzi.

Faza II, dni płodne - nagłe przejście do egzodynamizmu zaskakuje statyka - teściową, który zdążył się przygotować do walki (rys endo) - synowa jakby kapituluje, w rzeczywistości nie przejmuje się teściową, dąży do osiągnięcia atrakcji zgodnych z poziomem intelektualnym i talentem. Jak łatwo wtedy kogoś zranić świadczą kawały o synowej i teściowej - niech mamusia się zajmie domem, ja idę do teatru.

Faza III, egzostatyzm - synowa chwali się wszystkim i oczekuje aprobaty, konflikty są rzadsze, dotyczą zasad, które ucieszona kapitulacją teściowa narzuca – (zwykle o dobra rzadkie, jak miejsce przedmiotów - przesunięcie telewizora to już afront, czy czas - zrezygnowanie z prania, to prawie zbrodnia). Nastrój w rodzinie się poprawia, bo teściowa uważa, że synowa jednak ustąpiła z dążenia do panowania i podporządkowuje się - na pokaz, ale jednak... nic podobnego, następuje -

Faza IV, miesiączka - synowa zamyka się w sobie, nie odzywa się, choć przecie dzień wcześniej szczebiotała, przypomina sobie urazy, wręcz knuje zemstę. Męża wykorzystuje maksymalnie. Teściowa, która może ma to wszystko już za sobą, lekceważy dolegliwości synowej opowiadając o swoich cierpieniach aktualnych (statyzm, a ma o czym opowiadać bo przekwitanie bywa bolesne), albo przeszłych - strasząc okropnymi opowieściami o ciężkich porodach. Zarzuca synowej niewdzięczność, czym synowa dwa dni wcześniej może by się i przejęła, ale nie teraz /do cholery, nie teraz/. To samo słyszy syn-mąż, i czasem się przejmuje, a czasem nie, bo sam nigdy czegoś takiego nie doznawał i po prostu nie wie o co chodzi.

Najczęstsze konflikty - ale o co ci chodzi, kochanie, przyprowadziłem kolegów i zeżarliśmy zapasy, dwa dni temu sama mnie namawiałaś na małą imprezę... 

No i znowu faza I, synowa zaczyna dążyć do kierowania, a teściowa sądzi, że realizuje plan, który wcześniej uknuła (może z synem przeciwko niej?), a Facet jest między młotem a kowadłem.

Wniosek dla faceta - wynieść się najdalej od domu rodzinnego.

O, i tak ludzie robili od najdawniejszych czasów i dzięki temu nie pozabijali się nawzajem.

24.Ciąża. Temat omówimy w osobnej książce
25. Pięć i pół na piątkę z plusem

Gdy mija pięć i pół krzyżyka, wygasają burze hormonalne u kobiet i huśtawki energetyczne u mężczyzn. Wtedy ludzie są statykami z coraz większym nachyleniem ku endostatyzmowi.

Jak widać na wykresie - reakcje zależą od tego, czy dany osobnik ocenia swoją sytuację jako korzystną - wtedy należy przesunąć linijkę w lewo, w stronę egzo- na wykresie jest to strefa radości, czy też jako niekorzystną - linijkę należy przesunąć w prawo - jest to strefa strachu.

Ciekawostką obyczajową jest to, że zanik aktywności biologicznej u kobiet przynosi im wzrost zainteresowania sprawami seksu - wyzwolone od strachu przed ciążą stają się bardziej egzodynamiczne, kochanie się może im sprawić więcej satysfakcji więc przesuwają się wtedy w strefę radości. Dla mężczyzn nie ma aż takich różnic, ale otwartość partnerki na propozycje oczywiście sprzyja większemu zaangażowaniu.

Kiedy mówiła o tym Michalina Wisłocka w wywiadzie telewizyjnym, ja miałem lat 30 i wydawało mi się to nieprawdopodobne - ona miała 50 lat i czwórkę dzieci, a w czarno-białym telewizorze nie wyglądała atrakcyjnie. Jednakże w oczach zakochanego kochanka kobieta jest atrakcyjna bez względu na wiek. Ludowe porzekadło w starym piecu diabeł pali jest oparte na wielowiekowych obserwacjach.

Ludzie po przejściu w statyzm uczą się już najważniejszego - informowania się nawzajem o swoich odczuciach i nie obrażania się o byle co (chociaż chyba nie wszyscy) - najgorsze są bowiem nieporozumienia wynikłe z braku wspólnych parainformacji - czyli wiadomości na dany temat.

Ciekawy jest sposób prowadzenia gospodarstwa –

           pieniądze są: moje - twoje - i nasze.

Partnerka nawet wtedy, gdy kasę trzyma oszczędny mąż, dąży do tego, aby mieć parę groszy dla siebie i na odwrót, facet dostaje zawsze parę złotych na piwo. W dobry nastrój łatwo można wprowadzić partnera dając mu skromny prezent, czy też w inny sposób zwiększając jego moc socjologiczną.

Dzieci zwykle zwiększają moc socjologiczną, a że są egzostatykami - są kochane bez zastrzeżeń. Natomiast wnuczki są najbardziej rozpieszczane, gdy się popisują przed dziadkami. I tutaj koflkt- szczęśliwy dziadek staje się starykem i chce ,żby wnuczki nły grzeczne, zczęśliwy wnszek staje się egodnamkiek  bryka  fika a całego k utrapieni dziadka chącego się popisać grzecznm wnczkie,

Robi się sielanka, zakłócana tylko zagrożeniami zewnętrznymi, ale to już nie zależy od partnerów i chętnie idą sobie z pomocą.

26.  Bardzo dobrze, trzy z plusem! ( tak mawia pewna nauczycielka)
W miarę upływu czasu powolny egzostatyzm prowadzi do konfliktów na tle metod zarządzania – zarzuty są zawsze typu - bo ty źle postępujesz w tej sytuacji. Dotyczy to wszystkiego - od metod wychowawczych do koszenia trawnika. Dołączają się skargi na dolegliwości fizyczne - tu można polecić metodę - ten marudzi, kto pierwszy zaczął narzekanie. Korzystny jest podział kasy na 

Twoje pieniądze są twoje- moje pieniądze są moje- nasze pieniądze....

są zarządzane prze jedną osobę. 

Nie należy roztrząsać konfliktów- co się stało to już historia ani wracać do przeszłości żyjemy teraźniejszością a działamy z przezorności zabezpieczając się na przyszłość np. robimy konfitury na zimę. Niestety, znam kilka osób które rozpoczynają rozmowę od omówienia poprzednich konfliktów, choćby byłoby to zupełnie nie na temat. Do tego upór na zasadzie: moje musi być na wierzchu! prowadzi do eskalacji konfliktów z otoczeniem przenoszonych później „do środka”- dlaczego przyznałaś/ przyznałeś jemu rację? Rada jest prosta- stanowisko obojga przedstawia jedna osoba, druga nie zabiera głosu.

27. Powody sporów kompetencyjnych w związkach damsko- męskich

Do rozwiązania problemów związanych z oddziaływaniem na środowisko np. produkcyjnych ale i każdych inny ( np. sprzątanie domu) trzeba wiedzieć :

Co? -  tym zajmuje się podsystem zwany postulator

Jak? -  tym zajmuje się podsystem zwany optymalizator

Kto? -  i z czego to zrobi? tym zajmuje się realizator.

Wypełnianie tych funkcji sprzyja stworzeniu sytuacji zgodnej z charakterem.

Postulator daje cele zgodne z jego talentem, optymalizator daje informacje zgodne z inteligencją i wiadomościami, realizator pojętnie przyjmuje wskazówki  realizuje cele w myśl optymalizacji .

Dlatego uniemożliwianie wypełniania tych funkcji daje dysfunkcje i frustracje!

Kobieto!

Jeżeli powiesz nam, chłopom. co chcesz mieć, to nie mów jak to zrobić bo wiadomo, że zrobimy to my, jeżeli mówisz jak mamy robić, to nie zdziw się że wyszło nie tak jak chciałaś. Możesz zarówno poprosić nas o zrobienie czegoś lub powiedzieć jak to zrobić. Nigdy jednocześnie nie mów co i jak, wtedy czujemy się niewolnikami. Jeśli wiesz jak to zrobić lepiej, to po prostu zrób to.

Kobieta mówi:

· -Przybij mi tu gwózdek.

·  -Ale nie mamy gwoździ!

· -To przybij śrubkę..

· - Ale ta ściana jest betonowa! Po co Ci ta śrubka?
· - Bo chcę powiesić obraz.
· - Dobra , skoczę do sąsiada po wiertarkę udarową i kołek rozporowy.
· -Ale nabrudziłeś betonem! Znowu muszę sprzątać!
· - Przecież kołek zamocowałem?
· - Z Tobą jest zawsze tak...
28. Zawsze słyszymy o „zasadach” ze strony kobiet. Teraz parę zasad widzianych od strony mężczyzn.
 Oto nasze zasady:

(A kursywą wasze odpowiedzi)

· WSZYSCY Jesteśmy wzrokowcami! Cycuszki są do patrzenia na nie i dlatego to robimy. Nie próbuj tego zmieniać. Twoje „ drugorzędne cech płciowe” są dla nas pierwszorzędne. Gdyby nam się to nie podobało, nie przytulilibyśmy się do nich. 

Ale my jesteśmy niezadowolone z naszych cech płciowych i boimy się dezaprobaty, wasza krytyka nas dobija!

· Nie rozróżniamy ( a właściwie nie potrafimy nazwać ) odcieni i mówi się, że  mężczyźni widzą świat tylko w 16 kolorach, jak ustawienia domyślne Windows’ów. Dlatego najchętniej oglądamy Cię bez....

Wielość odcieni jest wyrazem naszego zaangażowania. Rozróżniamy kolory waszych rumieńców i chcemy być postrzegane tak samo!

 ( Kibicowanie jest super! Sobota = sport. To takie oczywiste jak pełnia księżyca. Niech tak zostanie. ( kibicując uzyskujemy wyobrażenie o przynależności do silnej grupy i o dużej mocy socjologicznej, której nam na co dzień brakuje). Jeżeli wykażesz trochę zainteresowania, facet na pewno  chętnie odpowie na wszystkie Twoje pytania. Jeżeli Ty zrozumiesz co to jest „spalony”, ten facet jest Twój! A kto wie – może dzięki niemu odkryjesz nowe hobby i będziecie kibicować wspólnie? 

W weekend chętnie wyskoczyłabym gdzieś ze swoim facetem albo spędziła romantyczny wieczór w domowym zaciszu. Tymczasem on oznajmia mi, że za godzinę jest ważny mecz i chciałby go obejrzeć. Ok., tylko że ja nie rozumiem zasad gry i nie potrafię się w nią wciągnąć!

· Domysły nie działają! Proś o co chcesz ale wiedz: mocne argumenty i mówienie prosto z mostu wystarczy! Nie musisz uzasadniać swoich racji- jak możemy coś zrobić dla Ciebie, to zrobimy! 

Mówienie prosto z mostu oznacza dla mnie zerwanie mostów, jeżeli to usłyszysz, to znaczy ,że przegiąłeś i nigdy Ci tego nie wybaczę. Nie mogę prosić, bo stawiałabym się w pozycji petenta a to ja mam więcej do zaoferowania!

· Płacz jest szantażem! Oczywiste dla Ciebie sprawy na nas wcale nie działają! PO PROSTU TO POWIEDZ!  My się nie obrażamy!

Bo jesteś ograniczony i nie rozpatrujesz wszystkich możliwości, tak sądzę!

·  Nie używamy wielu słów, bo jesteśmy mniej inteligentni Jedno nasze słowo „kocham” jest niezmienne! Ale domagaj się co najmniej czterech słów! Uwielbiacie, kiedy chłopcy mówi wam, jak bardzo was kochają i nie może bez nas żyć. Tylko zdecydowanie zbyt rzadko to mówią. To, że facet nie zapewnia Cię bez przerwy o miłości, wcale nie znaczy, że już mu przeszło. On po prostu uważa, że skoro raz Ci o tym powiedział, to w zupełności wystarczy. No cóż, nie pozostaje nic innego, jak dać mu poczytać tą książkę..

No,. nie dość że mniej inteligentny to jeszcze leniwy, co cię kosztuje wyksztusić z siebie parę sów, możesz się powtarzać jak masz tych słów za mało!

·  Jeżeli pytamy co się stało, a ty odpowiadasz nic, to my  postępujemy jakby nic się nie stało. Wiemy, że kłamiesz ale nie zawracaj nam głowy.

Mówię tak bo opowiadanie trwałoby dwie godziny. A Ty i tak nie zrozumiałbyś wszystkich powiązań, relacji i sytuacji!

·  Jeżeli zadajesz pytanie na które nie oczekujesz odpowiedzi, oczekuj odpowiedzi której nie chcesz usłyszeć. Przyjdź do nas z problemem jeżeli chcesz usłyszeć nasze rozwiązanie. 

           Współczucie zostaw swoim koleżankom. Wszystko co powiedzieliśmy 6 miesięcy temu jest stałe i niezmienne. Tak naprawdę wszelkie komentarze zerują się po 7 dniach, bo  i są nieaktualne. Nie komentuj przeszłości, bardzo tego nie lubimy, żyjemy tu i teraz, bez względu na zmienność Twoich nastrojów. Nie umiemy przewidywać ich zmian. Jeżeli nam bardzo ufasz, powiedz o tym, ale nie oczekuj natychmiastowego zrozumienia. Raczej daj do przeczytania tę książkę swojemu wybranemu, więcej zrozumie niż z Twojego tłumaczenia, on jest inny, niby taki sam system autonomiczny a jednak inny.

Chcę się wygadać przed Tobą, bo myślę, że Ty mnie zrozumiesz, i się zawodzę raz po raz . Jak Ci mówię , to nic nie rozumiesz więc nie zrozumiesz  książki! Masz za mały organ do myślenia!

· Jeśli coś, co My mówimy może zostać zinterpretowane w dwójnasób i jedno może wywołać smutek lub żal to My myślimy zawsze  o tym drugim, wesołym. Nasza szklanka jest do połowy pełna. Nie zastanawiamy się dlaczego i kto nalał a może ktoś wypił.

Bo jesteś ograniczony i nie rozpatrujesz wszystkich możliwości, tak sądzę!

· Naprawdę uważamy, że wskazówki są nam niepotrzebne. Nawet GPS!
Mężczyźni najlepiej czują się, kiedy uważamy ich za specjalistów. Dlatego, jeśli będziesz pouczać chłopaka, co ma robić, raczej nie odbierze tego najlepiej. Ucieszy się za to, gdy zapytasz go, jak ściągnąć nowy program z neta albo jaką książkę może Ci polecić. Od razu będzie dowartościowany, że dziewczyna go docenia i liczy się z jego zdaniem. Więc, co Ci szkodzi? Niech ma radochę:-). Odkryj nasz talent a zadziwimy Cię obfitością i jakością wypowiedzi.

Nie lubimy jak robicie głupstwa przed którymi ostrzegają instrukcje i GPS

· Koledzy też są ważni ( mamy poczucie małej mocy socjologicznej).
Nie wściekaj się, kiedy chłopak chce wybrać się gdzieś tylko w towarzystwie qmpli. Nie oznacza to wcale, że już nie ma ochoty spotykać się z Tobą. Pomyśl – czy Ty nie potrzebujesz chwil spędzonych na plotkach z dziewczynami? Facet tylko by Wam przeszkadzał, co nie? zatem, postaraj się zrozumieć też jego! trochę swobody  mu nie zaszkodzi:-)  ( ale tylko trochę) Uwaga! Wysłuchaj sprawozdania z imprezy spokojnie. I daj mu jasno do zrozumienia ( a właściwie walnij krzykiem prosto w oczy!), że ich opinie Cię urażają, a sam fakt, że zwraca się po opinie do postronnych jest da Ciebie obrazą, to Ty masz mu doradzać! I nie daj się „wręczyć” w doradztwie, oni mogą zniszczyć Wasz związek
. To Ty dostarczysz mocy socjologicznej  ( Ty i Wasze dzieci)!

No nareszcie coś wartościowego!

·  Zakupy to NIE sport. I nigdy, ale to nigdy nie myślimy inaczej. Uważamy, że masz dostateczną ilość ubrań a najchętniej widzimy Cię bez ubrania.. Nie wiemy dlaczego kupujesz tyle butów, bo nasze stopy są mniej czułe. Jeżeli chcesz, żebyśmy coś Tobie kupili- napisz na karteczce i dopilnuj, żebyśmy karteczki nie zgubili. Nie ścigamy się wózkami z kolegami w supermarketach, po prostu zrobiliśmy zakupy i biegniemy do kasy. Nie czytamy reklam! Nie czytamy instrukcji obsługi, zrób to za nas!

To ,że nie wiesz, gdzie leżą rzeczy które nas interesują nie znaczy ,że tych rzeczy nie ma na świecie. Mamy o wiele szersze pole widzenia i rozpatrujemy o wiele więcej szczegółów przed podjęciem decyzji!

· Spróbuj nauczyć się obsługi deski klozetowej. Jesteś dużą dziewczynką. Jeżeli jest podniesiona to ją opuść. My potrzebujemy aby była podniesiona ty potrzebujesz aby była opuszczona. My nie narzekamy, że zostawiasz ja opuszczoną.  Jeżeli Ci to bardzo przeszkadza, zamów hydraulika, żeby zamontował pisuar choćby z odpływem pod umywalkę, może będzie źle pachniało, ale Twoja pupa będzie sucha. I za parę setek złotych z dodatkiem na dezodorant masz spokój aż do kolejnego remontu!

A może spróbujesz sikać na siedząco? To dobrze robi na prostatę. A pisuar wygląda okropnie, zajmuje miejsce i śmierdzi!

·  A poza tym: Jeśli coś nas swędzi to trzeba podrapać. Właśnie to robimy, bez względu na Twoje koleżanki. Głupio to wygląda, ale wiemy o tym już po fakcie.. 

Tak dodajmy do tego chrapanie, bekanie i puszczanie bąków i to przy moich koleżankach. które potem obłudnie wyrażają mi swoje współczucie!

No, tośmy sobie pogadali! 

Może coś zrozumiałeś, ale nie sądzę, ba sam mówisz, że jesteś nieprzerabialny!

Maciej Węgrzyn, facet ( i dziadek na dodatek).

� A. Blichhauser  i H. von Bargen, Zestaw narzędzi gender toolbox, Berlin 2007, www.fit-for-gender.org


� M. Wegrzyn, „Cybernetyka sukcesu” Częstochowa 2015 s.67


� M. Węgrzyn, „Cybernetytyka sukcesu” Częstochowa 2015 s.13


� M. Mazur, Cybernetyka i charakter, Warszawa 1999, str. 194.


� Badania których wyniki zapisane są poniżej prowadziłem we współpracy z Pracownią Antropologii Uniwersytetu Kieleckiego. Część wyników została opublikowane a część z braku sponsora- nie.





� Wiadomości te wyniosłem ze szkoły oficerów rezewy, bardzo przydatne w zyciu!


� M. Wisłocka,”Sztuka kochania”, Warszawa 1976


� J, Krzywański, M Węgrzyn: „Wykorzystanie sztucznych sieci neuronowych dla celów modelowania rzeczywistości”, referat na konferencji w Rychłocicach 2007, strona www.autonom.edu.pl


� Z internetu Zasady dla chłopa” http://www.mydziewczyny.pl/artykul/meskie-zasady-jak-zrozumiec-chlopaka/


� Patrz film „ Porozmawiajmy o kobietach”, gdzie opisano jak zazdrosny kolega zniszczył życie małżeństwa.
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